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Ba wczorajszego na Sz Izb połączonych BALE a na jidi Peg 5 prawa 
o Rządzie do składu Rządu. Na Prezesa w ed Adam Ćzartóryski prezydujący w Sena- 


cie Na Członków Wincenty Niemojewski otychczasowy Z. Ministra” Spra Wewnętrz=, 
. nych Teofil Morawski Poset Kaliski: 2=Stanisłavy Barzykowski Poseł Ostrołęcki i $ Joachim 


Lelewel Poseł Zelechowski. = | $dssya skończyła się o godźinie Ll w nocy. 
TN NORA 
POSIEDZENIE IZB SEJMOWYCH. tai 
s Dalszy ciąg A dnia 27: Słycznia 1831 roku. ; 7 PAN 
3 a 
IZBA POSELSKA. SEN skutkach czteroletniego Sejmu, na którym Po. dwie 
* Sekretarz Izby przeczytał "Redakcyą projektu | godziny: jaki dro mowy czytano. b 
z dwóch Artykułów składającego się, a 0063 | Huba zgadza śię, że niówolno Gana 4ć z pisma: 
"Wołowski przedstawił, że gdy poyces: obndwu € czytać, t 
projektów nastąpiło, Komissyom zaś Scjmowymi po= * Świniarski mówi: na Art.5 zgadzam się, co do Art, 


, dokało się Art. 3 z dodatkowego projektu jego usu- 6 projektu poruczenie zatwierdzenia Budżetu Komis- 
© nąć, który połącza rzeczywiście obadwa te projekta; syom Sejmowym, jest zamachem na kardynalne pra- 
wnosił przeto, aby proponowany dodatek swój z 3ch | wo Izby — Art. 7. Sprzeczny jest z prawem Sejmo- 


Artykułów złożońy! mógł odczytać. ` „i ? -. wów jąż uchwalońćur, którem wypowiedzenie woj- 

Po dozwoloném odożytaniu i dyskussyi do dip. wstę- ' ny fzbom przyznańe zostało, co do Ast. 13, 0 parzy- 
pt, 'achylono "Wstęp dó projekta W ołowskiego. $ stości. zdan’; gdyby równość w Komissyach okazała, 
na przedstawienie Marszałka przyjęto wstęp Kow -  3!6 temu niezapobieżano; w końcu przemówił do tych, 


syj "Sejmowych drugiego. projekta z dodatkiem: i co mają być do Rządu wybrani i zakończył. * Po- 
przekonawszy się gęodPabie, Pooannńkznie” Rządu  stępowanie Wasze przeznaczy Wam kartę zota i czar- 
tynóżąkótóigó, 4 i>i IWD” 4 ną, w jednej z nich zapisać będą Wasze Imiona i i 
Artykuły je 213 prawa przyjęto tak jsk były 3 nę i» zaa do wiadomości podane. 
dakcyi: Wołowskiego, LS uchylono” Art. Ki i2 projekts Dębowski Członek Rządń objaśnia Swiniarskiega, 
drugiego rA prawa przeź Komiśsyć Sejmówe prav de Że Budżet me jest zateferaiykyj ale wymagający po- 
stawiónegó: dodano wszakże: zacho ując jednakże śpiechu w zatwierdzeniu, mówi oraz za potrzebą jak 
Art. 18, 19; 801824 na wniosek Morawskiego. >, najprędszego ustanowienia Rządu: © `; ; 
Po przedstawieniu do. dyskussyi Art. 1 dengiego e sę e go poareż Pnie 
p P , AO Ay bĘdgie ulegać fakcydm, Żę 
W A O o TOJA LN yi: zee dobrze czynienia są odjęte, prze- 
już ustanowionćj, Łuszczewski również popierał zda- iega szczęsliwe Artykuły projektu; wnosi aby za- 
nie Szanieckiego, a Marszałek oświadęzył; mając na ślępcy: nio mieiimiejsca w Rządzie, bo to niszczy 
uwadze, iż umysiy drugą dyskus: syą są wzburzone A ay SRÓLZz Piukcte uważa wadę dyskredytowa- 
solwaje Sessyę do gadziny 6 wieczórem. t nid Rządu 2a mianowanie Wodza przez Rząd jest 
Posiedzenie dnia tego? o godzinie 6tćj wieczorem. Kagra leze PAR >. w; om 
1» ności, potrzeba onok" lego, a TA takže od- 
EUSA y GAST, Taby EA ur powiedzielny, nakoniee Ji e Art. atalier wda- 
RA RRE ak leboję sanyo A mee fal wanie się s Taden Sejmowych w spory między Mi- 
PSY Kryminalny, aby Lubowidzki Deputowany od- eys a Rai EEN a tém oina im wta- 
arei W r AA R m row T 
mówił: przystąpimy, na teraz e rozbioru projektu fiile Sk ku Poblicznogąć z RE Ata 
o składzie Rządu, tradnoby było przypóminać doyc OO EA kt Zi BTY Pay? AW 2 > 
gość czasu, mam nadzieję, Że z chlubą i godnością S na PR wejy e. tepićj — brawo! rajol 
|  póstępować będziemy. Zapylał nakoniec Członków szej EA EA łą Shadat apeten 
t Izby, szyb który. z nich nad ogóle m projektu ma u- z ja je Płn < kę i 3 Je pad psi 4 gas aF 
OE Gagi. lub te przy szezegóżowy m ronsigrze o w Rządzie; kiedy do niego wchodzić będzie Naczeł- 
; ny Wódz; aby Budżet Sejmowi był przedstawiony, ; 
czynić. będzie. CERT ONEEN 'aby Budżeti kredyt dalszy potrzebny oznaszył, na- - 
kóniec wrazie limity sejmu, aby sejm zwołać miała 
: ptawo depułacya nie zaś Marszałek . i Prezydujący 
, w-senacie. 
Chomętowski odaiępił głosu mówiąc, gdy wszystko 
M poświęcamy dla Ojęsyżny, to i chęć aiti mós 
wiąsia poświęćmy.. 


Posturzyński odstępuje głosu. 

Świniarski chce czytać uwagi swoje, Marszałek, 
pr zypomina' mu prawo, Że to nasłąpić nię może; Świ- 
niarski powołuje się, Że czytanie 'uwag z pisma juź 
w Izbie miało miejsce. Głosy liczne: nie można czy. 
tać, prosimy o wotowanie, 


Leduchowski Jan sprzeciwia się wotowaniu, Bo: Bi away ński Żądał, s Rząd z 5. Gałónjsów składał. 
wo jest jasne, Jasiński popiera zdanie Leduchowskie: się, i aby Izba Ministrów mianowała, sią 
gor Marszałek wnosi, aby na ten jeden raz dozwo- Ioni członkowie laby co do ogółu zrz kli i ggłó- t 


F> vpeli AASEN, Saa e su zastrzegając do szczegółów przymówienia si 
lié czytania. Sprzeciwiają się temu. Jasiński, Ledu- Po dba: sk przystąpiła do- Ae aS 
chowski, Niesiołowzki i Rostworowski nadmienia o bioru artykułów projektu do prawa. 

à z i i 
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Co do art. l. projekja o Rządzie wart, 4 prawa re» 
dakcya zmieniona została na wniosek Biernackiego: 
Codo art: drugiego projektu, a art: 5, prawa. 

Chodecki wnosił, aby Rząd składał się z 5. człon- 
ków odzenićdaiklnych narodowi bez” zastępców, a je» 
Żeli wódz naczelny przybędzie, aby najmnićj kresek 
mający ©złonek ubył, iżby komplet nie pomnażał 
kresek. 

Leduchowski Józef, Rząd nie; powinen się składać 
» 3. osób, bo wymowa i wpływ jednćj znich Rządby 
stanowiła, za przykład przedstawił konsulat we F'ran- 
cyi, wnosił przeto, aby zsiedmiu członków Rząd skła» 
‘dat się a przynajmnićj z pięciu. 

Jabłoński przypisuje poprawienie redakcyi wczo* 
rajszym swoim uwagom , ale nadmienia: żeznich nie 
dość korzystano,bo proponowanych przez niego Radze 
ców wydziałów rządowych z głosem doradczym przy 
rządzie nie nmieszczono w projekcie» 

Chomętowski przekonywał, że im mnićj jest Człon= 
ków w rządzie kollegialnym, tem większa jest spręży- 
stość, ale kołlegiałność w projekcie jest ograniczona, 
a wpływ jednćj osoby szkodliwy; wnosił więc aby 
koHegialność z5cia Gzłonków i dwóch zastępców 
była postanowiona, ale aby te osoby Żadnemu innemu 
zobowiązaniu oddzielnema nie ulegały. 

Starzyński wniósł : aby rząd był z5ciu Członków, 
a Turski dodał, aby komplet z trzech się składał — 
'Tymowski dzielit zdanie Turskiego. 

Morozewicz, Ponieważ w teraźniejszych okoliczno- 

%ciach Władzy rządowćj nie radzić ale postępować 
należy, żeby można znaleźć jednę osobę z moralną 
pewnością, najmniejsza liczba byłaby najlepsza. Go 
zaś do Bonapartego (wiele głosów Napolcona) za 
szczęście bym to uważał, gdyby się w Polsce znalazł 
podobny jemu geniasz, bo tyranii przy wolnościopinii 
4 druku obawiać Się nie można; popierał swe zdanie 
przykładem Chłopickiego, który posiadał zupełną 
wzięłość, a po ogłoszenia jego zamiarów w jednej 
chwili upadł wopinii pubłicznej. Ze zdania wszakże 
swego czyni ofiarę i zgadza się na liczbę pięciu, 
; Sołtyk Franciszek. Jeżeli rząd masię składać z 5 
członków , rozważyć trzeba wprzód, czy mamy taką 
liczbę „latnych i godnych ladzi? (szemranie powszęe 
chne), ale gdy ją mamy i nad potrzebę, więcóciu 
rządzców obrać należy, 

Wiszniewski wnosił, aby rząd z Ściu członków się 
składał, ale nie odpowiedzialnych , jal to Chodecki 
utrzymuje, bo pe Pirs zastrzeżenie Aprgecimiatgby 
się konstylucyi. 

Şaymeaykiewica był za liczbą 5ciu, ale za komple- 
tem 3ch, gdy zaś Wódz Naczelny przybywa do Rady, 
aby najmniej kresek mający ustąpił. 

Faltz. Obok 5cia nie trzeba zastępców. Komplet do- 
stateczny jast ztrzech, a gdyby byli zastępcy, należy 
przeznaczyć porządek, podług którego ma być to 
zastępstwo. ; 

Wołowski oświadczył Że zgadza się co do Komple- 
tu natrzech, co da liczby Członków na pięciu, mnie- 
ma że zastępców nie potrzeba, równie jak i zastrze» 
Żenia odpowiedzialności, ponieważ Ministrowie sąode 
powiedzialni i w tym sposobie ułożoną redakcyę tego 
|, artykułu odczytał. 

Łempicki. Sila isprężystość Rządu na najmniejszej 
liczbie zależy. 

Zwierkowski. Słyszałem rozmaite zdania, oświad= 


/ezam z méj strony że uważam potrzebę 5ciu Członków ` 


ponieważ jest 5 Sekcyj Rządowych. 
Marszałek. Zdaje się że Dyskussya jest wyczerpa” 
"nd; pomimo tego udzielain go Gzłonkom Izby za* 
pisanym.j 


a 


Markowski, Więcćj jest za liczbą pięciu, ale potrze- 
baby postanowić dwóch Radzców jako ich Zastępców, 


-i Żeby komplet keniecznie 5 osób stanowiło,bo inaczćj 
13 Członków mogłoby upatrzyć porę nieobecności 2ch 


i lo postanowić, coby im się podobało. 
Sołtyk Roman wnosi, ażeby Członkowie Rządu nie 
byli odpowiedzialni, oraz aby wódz nie zasiadał w Rzą* 


dzie— przerywają mu— juź raz postanowiono. : „4 


Dembowski dzielił zdanie Markowskiego. 3 - 
Swirski, Co do liczby pięciu zgadza się w przeko- 
naniu, Że. Reprezentanci Narodu wybiorą osoby zau- 


„łane, znane ze swoich crot, poświęcenia i miłości Oj- 


czyzny, zdajesię więc, że Rząd nie powinien być od- 
powiedzialny, bo Rząd jest Sędzią przedstawień Mi- 
nistrów, nie może sądzić jinaczćj tylko podług nich, a 
skoro te będą na fałszywych faktach oparte, Minister 
za to odpowiadać będzie. 

* Świdziński. Lubo pragnąłem, iżby Rząd z3 Człone 
ków się składał, oświadczam się jednak za większo= 
ścią głosów, ztém zastrzeżeniem iżby koniplet 3 sta» 
nowiło, i nie było Żadnych zastępców. 

Marszałek zgadzając się z wnioskiem Markowskie- 
go oświadczył Że uznaje potrzebę zastrzeżenia: iż gdy- 
by Prezydujący w Senacie lub Marszałek Sejmowy 
byłi wezwani do Rządu, iżby nie pełnili podwójnych 
obowiązków. 

Wołowski odeżytał nową Redakcyą dyskutowanego 
artykułu: poczóm Marszałek podał do wotowania kwe- 
styą: 

„Czy%5 Członków bea zastępców do kompletu konie« 
cznego 3? affirmative 

„Czy 5 z 2ma Zastępcami do kompletu konieczne* 
go 5? negative. 

W Skutek wotowania była affirmative głosów 63 ne- 
gative 38. 

Głosował z dodatkiem Trzciński „„ln mnićj Rząd. 
ców, tem Rząd silniejszy, więc affimnative poczem od- 
czytano Redakcyą artykułu 5go prawą i przyjęto. 

Art. 6. na wniosek Morawskiego i Jabłońskiego 
przez Witkowskiego zredagowany przyjęty został. 
Na czćm posiedzenie ukończono i Marszałek solwował 
Sessyę na dzień jutrzejszy godzinę 10 z rana, `< 

Koniec Posiedzenia o godzinie 1l w nocy. 


Posiedzeniednia 28 Słycznia 1831 r. 
LZ BA POSELSKA 

o 0 godzinie 1l z rana Marszałek wezwał Izbę do po» 
rządku, apo odczytaniu przez Sekretarza Listy obe- 
cności. o 

Leduchowski Jan. Prześwietna Izbo Poselska! 

W wczorajszym Numerze gazety Nowa Polska, us 
inieszczonym został artykuł uwłaczający honorowi i 
powadze całćj Izby. Nie można inaczej i godnićj na 
tę bezimienną i szkaradną potwarz odpowiedzieć, jak 
milczeniém pełnćm wzgardy — Wywiedzieć się je- 
dnakże należy, o przyczynach i zamiarze podające= 
go, który zapewne sam będąc wyrodnym Polakiem, 
niezgodę i nieufność między całym Narodem a Izbą 
wprowadżić usiłuje, Ruble Rossyjskie i talary Pru- 
skie pobudziły go bezwątpienia, do {przedsięwzięcia 
takowego kroku. Musi to być jedna z tych dusz bez- 
wstydnych, przez Moskali zastawionych, by burzyć i 
rozdwajać umysły ku dobru publicznemu zjedno- 
czone. Przykro nam widzieć,między Redaktorami téj= 
Że gazety, zamieszczone imie jednego z szanownych 
naśzych kollegów znanych — Pewni jesteśmy że je- 
mu ta nikczemna potwarz nie była bynamnićj wia- 
domą, ale prosimy go, i mamy do tego prawo, by 
jako Reprezentant Narodu, i dobrze myślący Po- 
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lak, więcćj nienależał do Redakcyi pisma czernią- 
cego Reprezentacyą Narodową w oczach całego świa- 
ta. Prócz tego Izba może osądzi, co z potwarcą uczyś 
nić wypada. Mojćm jest zdaniem, aby prawu jasną 
w tym. względzie wolą swą objawiającemu, dochodze» 
nie tego czynu zostawić— Byłoby to niegodném Izby, 
by się sama tak błahkym przedmiotem zajmowała. 
Marszałek. Zdaje się że materya wyczerpana, 

| Nie, nie, to jestzdrada, (kilku członków presimy o 
głos.) i i i 

Jabłoński. Podług mego zdania, autor artykułu do- 
puścił się obelgi i względem nas i wzgłędem Mandan- 


` tów naszych, a gdy- teraz nie ma Króla, więc dopu- 


ścił się obrazy Majesłatu, 
Jasiński. Bezczelny: Wydawca odpowiedzialny Ga- 


zety Nowa Polska śmiał nazwisko Wysockiego umie. 


„ ścić między Redaktorami, lubo ten żądał wymazania 


A 


siebie, umieścił także i Lelewela, więc to nie jest bez 
celu, sątozamachy fakcyi Ruskiej. 

* Jezierski Jan. Póki na mnie.ciskano obelgi, miałem 
je niźćj nóg moich, i uważałem to jako psa wściekłego 
który kąsa, dziś gdy przeciwko nam wszystkim piszą, 
a my Naród cały reprezentujemy; zgadzam się z mysłą 
kolegi Ledóchowskiego, że tylko zły i nieprawy Polak 


a nie szukający zgody mógł się dopuścić podobnych. 


obelg. i 

Klimontowicz. Gdy Reprezentanci trzymają władzę 
najwyższą skoncentrowaną wlzbach, gdy starają się 
o dobro łudu; potwarz przeciwko nim jest zbrodnią 
obrażonego Majestatu— żądał więc: aby autora arty- 


kutu wyśledzić i stóśownie do praw krajowych, jako 


winnego obrazy Majestatu ukarać, © 

Rembowski. Zbrodnia ta jest większą niż kolega 
Ledóchowski wnosi, bo jest przeciw Majestatowi, prze- 
ciw bespieczeństwu nawet publicznemu, i odczytał 
prawo:jże'przestępca powinien być ukarany rokiem 
więzienia publicznego. Z 

Gawroński wniósł, aby wezwać Ministra Sprawie- 
dliwości do poszukiwania tego przestępstwa z Urzędu. 

Tymowski Konstanty sądził, Że w czasach teraźniej- 
szych rewolucyjnych pogarda dla podłego autora ar- 
tykułu będzie dostateczną, (sżmer) za przykład de- 
klamować zaczął Odę Russa (szmer i nieukontenio- 
wanie głośne.) = 

Wężyk Franciszek. Nie wdając się w Romanse przy- 
siępuję do rzeczy, aby.liedaktor do odpowiedzialno- 
ści pociągnięty został. 

'T Marszałek. Powtarzam aby Izba zdała się na Urząd 
Publiczny a sama krzywdy swćj nie poszukiwała, wie- 
lu członków, mies. Niese O, 

Morawski wniósł aby Ministrowi Sprawiedliwości 
rzecz tę do rozpoznania odesłać. 
| Jezierski Jan. Jest to zbrodnia stanu, przez Sąd Sej- 
mowy powinna być sądzona. 

Marszałek. Sądowi Kryminalnemu poruczmy wye 
jaśnienie rzeczy. ; | 

Jezierski Jan. Żądam aby Izba zadecydowała, czy 
występek dyskutowany jest zbrodnią stanu? 

Swirski. Ponieważ pisma takowe uwłaczają Repre- 
zentantom, osłabiają anawet niszczą zaufanie przez 
Naród wnich położone— ze względu że wyrok prawa 


jest wtym przedmiocie wyraźny, wnoszę aby Mini- , 


strowi Sprawiedliwości polecić użycie stósównych środ- 
ków, azająćsię dalszą dyskussyą wniesionego o Rzą- 
dzie projektu. 

Posturzyński. Aby się zaś nie zdawało, iż ta kwe- 
stya wolność druku tamuje, niech mi wolno będzie 
powiedzićć, Że jakkolwiek ścieranie się pomiędzy s0- 
bą sprzecznych opinii koniecznie jest potrzebne, to 
jednak nie może i nie powinno żadną miarą być obel- 
żywe: jestem zatém zdania, iż tę bydrę jadowitą 


rozsićwającą niezgodę i nieufność powszechną, zgła» 
dzić należy. 

Rostworowski i Stanisław Jezierski odstępują gło- 
sów. 

Kaczkowski. Nie uznaję, aby Iaba co wtym przed- 
miocie stanowić miała, zwłaszcza gdzie prawa tak są” 
wyraźne na wykroczenia podobnego rodzaju: Wzgar= 
da jest dostateczną na sarkaniaj'polityków kawiar- 
nianych — Sądzę jednak, że wolność druku bez kaucyi 
być. nie może. Wnoszę zatćm, aby Gazeciarze pesia- 
dali potrzebne kaucye, żądam na to ‘projektu. 

Świdziński, Zgadzając się zkollegą Kaczkowskim, 
abyśmy przezmiebaczność nie dali na przyszłość zgu= 
bnego przykładu chcącym rozsićwać nieufność i 
nieukontentowauie w Narodzie, wnoszę, aby zostawić 
sprawę] biegowi prawnemu i poruczyć Komissyom 
Sejmowym wygotowanie w tćj mierze stosownego pro- 
jekta.. z , 

Marszałek wezwał Komissyą prawodawczą do przy* 
gotowania projektu do powściągnienia nadużyćjjwol- 
ności qruku. iig, 

Wężyk obstawał, aby polecono Komissyi Rządowej 
Sprawiedliweści , dochodzić przestępstwa i o skutku 
donićść Izbie (prosimy.) 4 

Wołowski zgodził się naten wniosek. 

Marszałek uwiadomił Izbę, iż Brinken Deputowa* 
ny, w materyi obelg złożył ulaski podanie, i to bę- | 
dzie odesłane Komissyi Sprawiedliwości o poszuki 
wania zurzędu. ` 

Lelewel przybył i zasiadł w swóm miejscu, 

Sołtyk Roman zapytał Lelewela, czyli jest człon= 
kiem Redakcyi Gazety Polskićj.” © * A 

Lelewel oświadczył, Że lubo z chęcią przyjął współ 
pracownictwo w tćj Redakcyi, nie miał jednak szczęe 
ścia do tćj Gazety ani jednego pisma dostarczyć; a - 
widząc, Że Izba obrażoną 'została , prosił Redakcyi, 


* aby imie jego wymazanó. 


Biernacki oświadczył się przeciw wszelkiemu Ście- 
śnieniu wolności druku, i mniemał, Że prawo istniee 
jące jest dostateczne przeciw jéj nadużyciom, 

Świdziński odpićra wniosek Biernackiego i oświade 
cza, iż nie miał zamiaru określenia wolności druku, 
ale powściągnienia nadużyć. 

Wężyk powołuje się na Art. 18 Konstytucyi i zbija 
wniosek Kaczkowskiego. 

Mazuvkie wiczjodpiera wniosek Biernackiego, i żąda 
ukrócenia swawoli druku. ` a 

Biernacki odstępuje swego wniosku, Morawski pos 
pióra takowy, i wnosi, Że prawe dotychczasowe kar- ` 
ne jest dostateczne na ukrócenie swawoli druku, 

Jezierski Stanisław żąda przecięcia dyskussyi w téj 
materyi i przystąpienia do porządku. th 

Jezierski Jan wnosi, że w tejże Gazecie Nr23, prze» . 
ciw niemu jako Reprezentantowi jest także inny ar= 
tykuł umieszczony. tri „kk w 

Jasiński odpiera wniosek Jezierskiego Stanisława, 
mówiąc: Cóż jest waźniejszego jak zapobieżenie temu, 
co rauca niejedność i psuje zgodę? W Warszawie 
może „nie sprawić obelga podobna żadnego skutku, 
ale co powiedzą na prowincyi! i 

Sekretarz przeczytał redakcyą odesłania przede 
miota tego do Komissyi Śprawiedliwości. 

Swidziński żądał, aby redakcyą tą szczególne obra- 
dy Członków lzby nie były objęte. * 

Wężyk mówi, że paszkwil Gazety nowćj Polski, 
jest w skutku odrzuconego adressu towarzystwe pae 
tryotycznego do Izby wniesionego. 

Marszałek zapytuje, czy Izba chce stanowić przez ` 
wotowanie , aby Komissye wygotowały ‘projekt po- 
wściągnienia nadużyć druku, 


CBI = À 


Wołowski wnosi, aby projekt połączone Komissye 
Senatu wspólnie wygotowały. 
Biernacki wnosi, aby Izby rozstrzygały , jakiemi 
projektami Komissye najprzód mają się zajmować, 
"Zastępca Ministra Sprawiedliwości. — Lubo mi do- 
Kładnie niewiadomy Art. 82. Statutu organicznego, 
zdaje mi się Jednak Że się nie stósuje do obecnego 
wypadku, mówi bowiem o obrazie jednego Fosła, 
którą urząd 'publiczny poszukiwać winien; tu zaś [zba 
wyrzec powinna o tym, czyli artykał Nru 23 Gazety 
Nowa Polska, jest karógodny. £ 
* Wołowski NEPA się wnioskowi Zastypoy, Mi- 
mistra. t PATE 
* Posturzyński sieni fe skoro Izba iilh ten 
przedmiot do Zast. Misiistra Sprawiedhwości, on po- 
winien być jéj organem, i ot pówinien to dopełnić. 
-Oto jest ztktodastania Izby: ? 
„Umieszczone w Nrze 23 Gazety Nowa Polska arty- 
koty: ubjiśęjące reprezentacyi narodowćj, powodują 
Izbę doprżestania Nru pomienionego JW. Ministrowi 
dla pociągnienia kogo wypadać będzie do pi desk 
m pit prawo przepisuje. a j 
„(dalszy ciąg ie ) = 


WOJSKO WO $ ŚsÓS Hlzerto 


Jak „Brókie kraj na przypadek wkroczenia wójsk 
"a p nieprzyjacielskich. “` r RE 
| (Dokończenie, ob, Nr28. 33.) 

Tym Rn majac uorganizowaną obronę kr aju, 
można łalwo w razach potrzeby czy to napadu. na 
Sp czy dania mu odporu;, zgromadzić lud 

JA zkilku mil w około, naprzykład z3 do 5, 
2.25 do.15 mił. kwadratowych powiórzchni, co 
RÓD 5 do 15, tysięcy ludzi. m Żołęż GRU z któremi 
znaczące, korzyści, można otrzymyw ać. 

Aby jednak to wszystko mogło nastąpić, nie r 
jeszcze na samém uorganizowaniu obrony, jeżeli Na- 
ród nie zechce Śsbeawolnie do tego się „przyczynić, 
Wojsko wprawdzie w odwrocie swyn mogłoby . azmu, 
szać mieszkańców do opuszczania domów, i takowe 
zapalać: lecz użycie tak gwałtownych środków i przy- 
wodzenie całych rodzin do ostatnićj nędzy; byłoby 
okrucieństwem niedającóm się usprawiedliwić nawet 


potrze ą ocalenia Ojczyzny, i nie pomogłoby naszćj 


sprawie. Możnań jednak spodziew ać się, ażeby każdy 
mieszkaniec, każdy ojciec familii jakkolwiek gorliwy 
o całość kraja, poświęcał swoj majątek, narażał na 
los niepewny, wystawiał może na nędzę i zgubę 
najmilsze mu osoby, gdy zostając w domu anoże mieć 
jakkolwiek słabą nadzieję. ocalenia się przed sroga- 
ścią nieprzyjaciela? Potrzeba tedy obmyślić, środki, 
któremiby można było skłonić lud do dobrowolnego 
opuszczania mieszkań i bronienia się w lasach, Je- 


dnym ztych Środków jest już sama obawa ; „nieprzy- | 


jaciół., ;których srogość już wiele razy dałasię po- 
znać Poleko. Drugim środkiem, jest przygołow anie 
się powszechne do tego rodzaju obrony, „chowanie. za- 
pasów, ! stawianie w lasach blokhauzówi it. /P: 2 nikt bo- 
wiem nie będzie chciał. sam, w domu pozostać, jeżeli 
inni wyjdą, w lasy. Trzecim, jest wyprowadzenie 
w głąb kraju pod opieką rządu wszelkich osób nie- 
zdolnych ponosić trudy wójenne, jakiemisą: *kobićty 
ze śłabszemi siłami fizycznemi, niedołęśni: starcy, 
chorzy, drobne dzieci z matkaini ;i utrzymywanie ich 
przez mieszkańców: Łyck okolic, które mie są wysta- 
wione ma klęski: wojny= Każdy, m ochotą przyjmie : 


nioma 
Od dnia uwiego 1831 r. prenimerala pea pla 


zr wód będzie w. 
kwartalnie, z 
gi Numer wye ui  popotuije, = 


SYęx vben fiu raAsniaki 


mo jaer: aryodyczne 
W 'arszawie miesięcznie złp. 
2 Wychodzi. to pismo codziennie ogodzihie 8, ano, a wrazie 


w swój dom rodziny tych, którzy za Ojczyznę sami 
się poświęcają. Najgłówniejszym atoli środkiem jest 
zapewnienie wynagrodzenia za poniesione straty po 
ukończonćj wojnie. Słusznie jest, aby, cały Naród 
podzielał ciężar, jaki;dotyka najpierwej tych, którzy 
najbliżćj na smutne skutki kad > są wystawieni. | 
Potrzeba zatem wyżnaczyć Kommissye do ocenienia 
wartości domów i wszelkich przedmiotów, które przy 
wkroczeniu nieprzyjaciela zniszczenia: podpaść imo- 
ga. Świadectwa przez nie;wydane, posłużą za za=. 
sadę wynagrodzeń tym mieszkańcom, którzy prites 
wojnę szkody poniosą. Í 
'Do wyżćj: wyszczególiioñych'środków skłonienia 
narodu do obrony kraju, należy dodać: zapewnienie 
uwolnienia od pańszczyzny i obdarzenia grumfami 
włościan, którzy czynnie do wojny należeć będą. 
Mogłoby się zdawać,żć przyjmując powyższy wyśstdóń 
obrony, wystawia się kraj na nadzwyczajne z niszcze- 
nie: lecz bliżej rzeczą rozważając inne mieć będzie- 
my przekonatiie. Przypuśćmy Że w tóm miejscu, gdzie 
nieprzyjaciel wkroczy, na cztery mile szeroko wsie 
popalone zostaną, i że wojsko jego na 15 mil w głąb 
kraja postąpi, co przy takićj obronie, jakąsie tu przy- 
puszcza, jest prawie rzeczą niepodobną; wówczas po- 
Wierzchnia spistoszónego kraju wyniesie 60. mil kwa- 
dratowych które około 600. wsi mieścić mogą. Hien 
dnia wartość wszystkich domów jednej wsi w takim 
stanie w jakim się znajdują , ztóm co zabrać lab scho- 
wać niemożna, wynosić może najwięcej 30,000. ZAŁ. 
Cała zatóm szkoda wyrównywać będzie stracie 18. 
milionów. Zł. które naród zwrócić będzie obowiąza* 
ny. Byłaby to bardzo mała summa, gdyby się mią 
nożna było dokupić niepodległości ojczyzny. Gdy- 
by w:dwóch a nawet w trzech. miejscach były podo- 
bne wkróczenia , jeszczeby strat» niebyła nadzwy- 
czajnie wielka. Dodając zaś dotego i tę uwage, Że 
nasze domy wiejskie są to powiększćj części paii 


` chaty upadkiem grożące, nienależy zbyt żałować ich 


zniszczeńia które przyspieszy postawienie mieszkań 
nowych, 'zgodniejszych 'z staben dzisiejszéj u nas 
cywilizacyi. j 

'Zaprowadzenie podanego tu systemu jest zapewre 
dziełem olbrzymiem i trudnósa do wykonania go 
w zupełności, niemnićj jednak powinnoby być roz= 
poczęte. ' Chociażby bowiem krótki czas niedozwolił 
zrobić wszystkiego co potrzeba, wszelako itó cò się 
zrobi nie będzie bez (uzytku. E P: 
E y powodu. artykułu: Jeszcze stów kilka o ófta- 
rach.  Redakcya odebrała kilka. pism, które wraz 
z odpowiedzią na też pisma w dzisiejszym Numerze 
umieszczone być nie' mogą i do Azję ke 3 Numeru 
się odkładają. Adres do Korpusu ` Officerów pułków 
starych. wojska Polskiego podany do Izby Póselskićj, 
tkże dla braku miejsca odłożyć sę! musi do nastę- 
pnych numerów. z 
Redakcya zamierzywszy sobie umieszczać jak naj- 


wierniej i w całćj rozciągłości dzieje i wypadkiob- 
rad Sejmowych, nie może teraz umieszczać wielu ar= | 


tykutów, nadesłanych, chociaż niektóre z nich ża iay 
żne „| żewszech miar godne publicznej wiadomości 
poczytuje. Uprasza przy tóm, aby jój o sji aż 
ność nie posądzono. ` 

— Sprosłowanie: w N. 83 Polaka EP E R EN na 
str, 182, wierz 6 od dołu «w artykule Podpułk. Do- 
ibrzańskiego opraw umieściłem zamiast umieścili. 
POLAK SUM ZMNIEJSZA Sie 


6. twartalnie złp. 15; na prowincyi z z pocztą 
ważnych wiadomości dru- 


pie oFelig Saniewski Wydawca odpowiedzialny: 


